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Przed Zjazdem „/jednoczenia".
Na dzień 30. marca b. r. -/ajywńeikiany 

jest V ILI. Zjazd delegatów- .PoLskiego Z je­
dnoczenia zawodowego chrześcijańskich ro­
botników z siedzibą w Kranówie.

Zjazd ten w okresie im woju tej zasłużo­
nej organizacji stanowi do pewnego stojmia 
okres przełomowy Dotychczas działalność 
„Polskiego Zj o dnoczernin żniw calowego chrze 
ścijańskich robotników*1 rozciągała się jedy­
nie na bj i j  zabór ausiryacki i liczyć się 
unikano z wamakaam j»!kie wytworzyły 
skutkiem z-deżnośei- Galicyi i Ziemi (ieszyri- 
•akiej od państwa austryackiego. VIIt. Zjazd 
delegatów odbywa się w zup;brie nowych 
warunkach polityc-my ch Polska jest nio- 
wodlegta. a wraz z jej zniui-twyeh wstaniem 
zmieniają się warunki pracy wszelkich or­
gan izac ji l->o tycli zmienionych wanuJiów 
tnnsi się zastosować i „Polskie Zjednocze­
nie zawód, ohirzcśc. rob.". Swoją ścieśnioną 
tylko do cz-eśoil Polski dzia ła lność musi ro z ­

ciągnąć na całą  Po lskę, bo w całej Polsce 
Potrzebuje robotnik chrześcijański pomocy 
i poparcia ze strony organizacyi •-hrześei-
jańskiej.

PoiZbzerzenie działa lności „ZjedmotóZ<‘nut‘ ‘ 

m  obszar ca łej Polsk i w ym aga  pew nych  

zm ian w ustroju te j organ izacy i. N iem a  już 

■dziś ]K>trzeby podtrzytffiywtunia u nas te j za- 

" -1'* '•'* " s z y s tk ie  k a te g o iy o  tolmuników
muszki być o rgan izow ane w jednej organ iza­
cy i. V\ obec paru n iiiioU('nv robotn ików  w  P o l­

sce je s t już teraz rzeczą m ożliw ą twon/e,nie 

odrębnych o rgan izacy i dla. im szeżególnyeh  

zaw\xiow. Z tego  też powodu trzeba będzie 
'Statut. „Z jed n oczen ia " tak  ułożyć, b y  uła- 

'h ; tw orzen ie  odrębnych  organ izacy jn ie  

Zrnidzków  zaw odow ych  chrześcijańskich  tak  

"  —o.iedimczcnic zaw odow e chrzośeijan-
k ’  c" robotn.;juv po'winno być z je d n o c a -  

meni Poszczegó lnych  zw iązn ow  zaw odow ych

chrześcijańskich robotników. Powinno ono 
ye z b i  o i u. i  k ie  m 0 <y R u j z ., c >- \ za- 

wodowych. k k tó r y c h  k a żd a . w ń i a  r ę 

w z i u s t u 1 e b n e g o mogłaby jfatć

ViVr *1 su liodzie lną . Delegaci, ua
• . będą m ieli zatem  do roŁStrzygnię-

mti w ażną spraw^/anianY ustroju „Z jeduo- 
azenitay

iłegu lam iny  ..Z jednoczen ia". odpow iada- 

ją ce  celowa w  czasie przedw ojennym  dziś 
rów n ież muszą tdedz- zn iian ń . W obec no­

w ych  za m ń  jak ie  teraz m a i oedzie tipsiła 

organizac-ya zaw odow a do spełn ienia, mu­
szą je j być cLure odpow iedn ia  środki. B ar­

dzo  znaczne podw yższen ie  p rzedw ojennych  

w k ładek  i zapom óg w yd e je  się M ec zą  ko 

n ieczną, bo u m ożliw i „Z jed n oczen iu " speł­
n ien ie je g o  sta tu tow y cli zadań w  now ych  

zupełnie warunkach. D e legac i zatem  nie mo­

gą  być ludźm i m ałodusznym i, lecz  u- zro- 

izumieriiu konieczności1 da leko  idących  zm ian 

regu lam inow ych  muszą te zm iany uchwalić 

i natunuuie nad ich w ykonan iem  w swoien 

org-auizaeyaeh czuwać

Nieshm lnm ie jest ważną rzeczą, by na 

Z jezdzic  w ykreś lon o  „Z jedn oczen iu 4* k ieru­

nek dzia łan ia  na przyszłość uw zględn ia jąc 

p rzy  tern now e w an ink i spo łeczno-po lity ­

czne. 1 bodaj t z j  ta sprawa nic bodzie na j­

w ażn ie jszą  nad  k tórą  d e legac i muszą sio za- 

is.tanOiwić. Dd ich uchwal w ie le  i bardzo w ie lo  

będzie  za leżeć , od ich  uchw al za leżeć m oże 

będzie  r o z w ó j. Ghrześc. o rg a n iza c ji zaw odo­

w e j na ca ły  szereg lat.

D to na jw ażn ie jsze zadania. jak ie  ma V III. 

Z ja zd  spełnić. W ie lk ie  rzesze robotn ików  

chrześcijańskich  oczeku ją  od Zjaz.du zachę­

ty  i w skazów ek , a jes teśm y przekonan i, ż,e 

te g o  się doczeka ją . N a  Z jazd  w ysy ła ją  

< krupy łudzi na jśw ia tle jszych  i na jw ięcej 

uśw iadom ionych. T o  też jes t nadzieja, że 

uch wał j  Z jazdu  i ca ła  je g o  praca p rzyn ię : 

s io dla stanu robotnic zego  jak  n a jw ięce j 

korzyśc i. W  te j nadziei pow itam y zjeżdźar 

ją cych  d e lega tów  w naszym  starym , a tak  

koehanrm  K rakuw ie. wolnymi już od za­
borców jp.

Głos S:skupa óo tych cc wrócili z wojny.
Nsiądź biskup W u lęga w ydal lisi paster­

ski do tych . co pow róc ili z w o ju j do domu. 
W ita  ich wszystk ich  serdecznie i w zyw a , 
a ł r podziokow a li Iio gu  za to, że im  pozwjre 
lił powrocm , jKununo tylu  n iebezp ieczeństw , 
do. p rogów  rodzinuych. Laska to bow iem  
nieoceniona, wyjść- ca ło  z ty lu  b itu . gd zie  
naokoło  ludzie nieraz padali, jak  much' . 
W ysz ii om  ca ło  z w o jny , u ratow ali s\ve ż y ­
cie —  czy  jednan m a tow a li także  swą du­
szę? 1 pyta. sic K s iądz Biskup, jak  się ma

sprawa z ich duszam i? S tw ierdza , że ,ąue- 
jeden  z  tych , co u ratow ali ży c ie , powrócił 
do dom u z duszą zau n tą  bezbożnością 
zgn ilizną  m ora lną-*. 1 poda je  im dow ód  je­
den sm utny p rzyk ład  ze  sw o je j d yeeezy i :

„P r z e d  k ilku  m iesiącam i p ow róc ił z nie 
w o li rosy jsk ie j syn, jed n ego  ze starych i ucm 
c iw yeh  gospodarzy . O jc iec  s ta ry  ucieszył 
się bardzo z powrotu  jedynaka, ale nic, 
d ługo trw a ła  je g o  radosóij K ied y  zaczą ł sic 
b liżej p rzypa tryw ać  swem u synow i i spo­
strzegł.. że tenże nic odm aw ia pacierza, za­
czą ł g o  nam aw iać, aby poszed ł do kościoła,, 
w yspow iada ł się i podziękow ał Parni Bogu 
za. s zczęś liw y  pow rót. W  odpow ied zi na U, 
o jcow s id e  upomnienie;, syn w ybuchnął obe l­
gą p rzec iw ko  staremu ojcu i straszmean blu- 
źuierstweiiu p rzec iw ko  re lig ii i Panu Bogu. 
S łysząc to stary --ojciec, on iem iał chw ilowo, 
ź k l ścisnął ja go  sc.-rce. Po  chwali dopiero 
w yszep ta ł ze. Izam  w oczach  następujący 
skargę: , H odajbyś h y l n ie  w rócił, wolałbym , 
iżhyś; by ł zg in ą ł n a  w o jn ie , niż m iałeś w ró ­
cić takim  bezbożn ik iem ".

P fa  Ksiądz Biskup, że d la  w iciu  hyla 
wojna czyścem . ź k tó rego  w ró c ili lepsi i na­
wróceni, nie w ie dobrze, że w ielu  ona ze 
psuła, że  m oże naw et w ięce j ludzi zepsuła, 
niż napraw iła. C hcia łby, aby ci zepsuci się 
napraw ili, a b jr w rócili do Pana Boga. zrzu ­
cił. z siebie (g rze ch y  p rz j Eakrainenciu P o ­
ku ty i aby się um ocnili na dalszą d rogę  ży 
c ia  przez Konnuiuc św.

W ie lu  w róc iło  do dom u z za raźliw ą  eho 
robą. N abaw ił1 się ,ej wskutek lim m oia lnego 
życ ia , m oże się p od lec zy li r  szpitalu, lecz 
jeszcze  sic me w y le c zy li ca łkow ic ie . Do tych 
odzyw a się K siądz Biskup w szczególności 
i  pow iada, że „strasznej zbrodni dopuszcza 
się taki. co przyn iósł / w o jn y  zaraźliw ą cho­
robę, a nie stara się- o g-rautowną kuracj-ę 
w  szpitalu, ty lk o  w chodzi wr rodzinę i zarazę 
rozsiew a. ua swojib-t otoczen ie. A le  n ierów n ie  
cięższa zb iodn ia  tego. k tó ry , przyn iósłszy 
zepsuto duszę, zumie zgorszen iem  n iew iar ■ 
c zy  rozpusty ua sw oje  w łasne dzieci, ozy 
rodzeństw o. Tak ich  zakJiiia przez m iłość r 
p rzyw iązan ie  do swoich  rodzin, aby na jp ierw  
u leczy li sw-c dusze i tak dop iero  w chodzili 
w ży c ie  rodzinne".

k le j  robi h siądź Biskup wzm ianki; o. 
dzisiejsza m chaosie po wsiach i m iastach . 
1 ‘bce się w szystko  zburzja co skue i da 
wne, i chce się jak iegoś  raju ua zimni. Otóż. 
każdy ka to lik  pow in ien  m ieć sw e  -/.danie o 
tern w szystkienu. N ie  ua św ięcie  niema do 
Cskonałego, w ie le  stai-ych form  się już prze 
żyto , trzeba tedy  dokonać w ielu zmian- 
V rvm aga  tego  postęp  prawdziwa w-yma, 
ga ją  tego  zm ien ione w an m k i żccia . A le  

przeszłość zostaw iła  nam dużo rzeczy  wie-l 
kich. i św iętych , k tóre nam ty lk o  do nasz<;gu



dobra słu żyć moj-a, —  i tych rzeczy  nie po 
w inniśm y burzyć, nie pow inn iśm y precz ich 
odrzucać. P rzede  wszystkienn. Jednak nie m o ­
żna w prow adzać zm ian do naszej św ięte j 
w iary, bo ona jedna i jedyna , zaw sze taka 
sama. n iezm ienna, św ięta  i Hoża W iary 
nam tykać  nie w olno.' W paow adzim y rc ior 
m e w  stosunki ekonom iczno i społeczne, 
ale nie w olno nikomu rzucać się na wian- 
i s za rp ać• w iarę. W ian, pow inn iśm y szano­
w ać i kochać. Ho w  niej jes t nasze żv i ie. 
ona  jest naszą  jodyna drogą do nieba, ona 
jest naszym  najw iększym  nieoceniomym 
skarbem. N ie da jm y sobie je j w ydrzeć  
z p iersi w ilkom , co przychodzą  do nas w  
odzieniu ow czem , aby  nam w ykraść z du ­
szy  to. go  w niej na jśw iętsze i na jw iększe.

Wolność, rownosc i Draterstwo.
Przed HO la ty  w ystąp iły  ów czesne mouar 

r-liicanc rządy europejsk ie Ostro p rzec iw  par­
t i i  soeya lno-doiuokratyeznej —  se jm y i par 
lam enty uchwalatv ustaw y w y ją tk ow e  c e ­
lem zw alczan ia  dążności p rzew ro tow ych . 
K rucho w tedy  było  z panam i soeya,lista mi. 
bo za  lada nieostrożne stów ko pakow ano 

tow a rzyszów  do  ula. W ted y  to w  tych c ię ­
żk ich  d la  wielu czasach, szli pom iędzy pro 
sty  lud  rohoezy i g łos ili mu haska w olności, 
mwaiości i braterstwa. T ak  było  dawniej.
A dzisiaj k iedy się nareszcie dochrapali 
rządów  w  w ielu państwach, jak socyaln i 
dem okraci i.łómai zą to sw oje  hasło? W  o 1- 
n o ś ć  t y l k o  d l a  s i e b i e  —  w olno  ma 
im b yć  rządzić w zak ładach  p rzem ys łow ych ,! i

..Ih db  >TN TK  P01vSK l“

stracli ich zw iązków  p a rty jn ych ; inni pro 
le ta iyu sze  nie m ają dostać nic. a le owszem  
niech z głodu  ponurą. T a k ą  rów ność zw ie 
św iat ca ły  s o h k o s t iv  e im. 1 ! r a 1 e r 
s t w ó  zaś pow inni już byli daw no ze sw e­
go  programu w yk reś lić  boć w szystk ie ich 
czyn y  nie są cechow ane zgodną  m iłością 
braterską, a le brutalną siłą i przem ocą. 
S i t a  ]> r z o d p r a w e m  ■- - o to  ii n d z i­
siejsze hasło, a dowodom  t.ągo postępowa 
nil; socya listyrziucj Rady robotn icze j w za 
głęb in  węglow tan Jaw orzna i oko licy . Przed 
radą robotjiiczą  korzy się gw arec tw o , d y re ­
k torow ie . s z ty ga rzy  i reszta urzędn ików  —  
ju ze il tąz radą robotn iczą p łaszczy się in ie- 
ligencyri z taż radą robotn iczą  Lic zą się 
w ładze z obaw y dem onstracyj u licznych: 
so iya lis tyczu e  rady, robotn icze cierpi rząd 
w arszaw ski i pozw a la  im żyć  w organ izm ie 
ka to lick iego  narodu polsk iego.

Znalazła się ato li mała garstka  jiraw dzi- 
.vvćh bohaterów , k tórzy śm iało icm ii n o ­
wemu m .ćbezpioezeństwu dla- ducha, ‘narodu 
jrolsk icgo -w ślepie spo jrze li i do o tw arte j 
,walk i z, tym  strasznym  w rogiem  w ystąp i]o  
T ym i bohateram i są to ch rześcijańscy robo ­
tn icy. k tó rzy " z tych socya lis tycznyoh  rad 
robotn iczych  w ystąp ili, a lbo do nich nie 
należeli i dziś narażen i są. ,na tysiączne szy 
kauy, w y zw isk a  i g ro źb y . Walika jes t w p ra ­
w dzie  ^ęiężka, a le zw yc ię s tw o  musi tym  
chrześcijańskimi bohaterom  przypaść w u- 
dzia le. D zisiaj s to ją  nasze chrzęść. Zw iązk i 
lobo tn icze  osam otnione w tej w alce, ależ, 
bracia zw ią zk ow cy , to  naszą jed yn ą  otuchą 
i sow itą  nagrodą, że pozosta liśm y w iernym i

godnym i- 0 ----- ., — spadkobiercam i naszych o jców
w o ln o  m a im  byi rządzie w gm inach, w  po- i d ziadów , tych p raw aziw ych  Po laków , 
w iatach , a nawet, rządy państw ow e pow inny l o k tórych  m ów iono : ,.P  o 1 o n i  a  s e m p e r  
b y ć  ty lk o  takie, k tóre sic panom soeya l d(f- f  i d e 1 i s "  (Po lska  zaw sze w ierna). Stchó- 
anokratom  podobają. T o  już nie je s t w o ln ość ,j rzy ły  inne w arstw y społeczeństw a polskiego
ale s iv a,w- o-1 a. —  R ó  w to o  s ó- pojimują 
tak : pozabierał'' m ajątn i i obdzie lić  nim i s ie­
bie. to  jest prob-taryat. zapisany w  rejo-

przed krzykaczam i, skap itu low a ł nasz p ie rw ­
szy Hejth polski przed  gars tką  posłów  so- 
cva lis tyczn yc li — • ale nie u korzy ł się josz-
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oze dzie lny chrzescijańsK i robotn ik zw ią zk o ­
w iec i. da Pan. Bóg. p/zetrwa- tę  nawaJtoicę

Fr Ruda

Sprawy tytoniowców.
W  sprawie krakowskiej fabryki tytoniu.

dniu 1 0  1). ni. Nida la. kię do W arszaw y  
di pu ta cy  a  złożona z pj>. : ks. K asprzyka , 
-bum Piićharfia i Józefa  Mik Rusińskiego, by 
u odpow iednich czyn n ików  in terw en iow ał 
na- rzecz pracow n ików  w fabryce  zajętych. 
Dcjm Ricye przedstaw ił w icem in ister skarbu: 
p. di y r c e prezydent m iasta K ra k ow a  poseł 
J c d e r o w i c /.. D eputaeya p rzed łoży ła  p. 
P yrce  m em oiya ł. w  którymi dom aga s i ę :
1 ) rych łego  uruchom ienia fab iyk i tyton iu

2)^75 procen t jr-laey w- czasie  bezrobocia  dia 
p racow n ików  stałych . 40 proc. dla prow j 
zoryczm ych : ai;) oświadczenia., c zy  w  Polsce 
rpm w ądzo iiy  bęibh  m onopol ty ton iow y . 

D w a p ierwsze postu laty p rzyrzek ł p. w ice 
m inister rozpatrzeć życz liw ie , zaś co do 
trzec iego , ośw iadczy ł ko tegoryczn ic . .że 
rząo dąży wszelkimi środkami do wprowa­
dzenia w  całej Polsce monopolu tytoniowego 
i od tego nie odstąpi.

IV dniu następnym  udali się pp. M iklą- 
siński i P iicha łka  do gen era ln ego  dyrek tora  
monopolu ty ton iow ego  p. Dra S p 1 i g  o r a, 
by u n iego  in terw en iow ać. P  Dr S ee iiger 
ośw iadczy ł, że surow iec z A u s t iy i n iem ie- 
ck ie j nadejdzie  w  dniach na jb liższych  co 
um ożliw i k rakow sk ie j fab ryce  tyton iu  pod 
ję c ie  polnego ruchu. Zaku p iony  w Rutgaryi 
tytoń , ma bym rów n ież p rzyd z ie lon y  kry 
k ow sk ic j fabryce. Żądanie 75 proc., w zg lę- 
dnie 40 proc. ptacy w czasie bezrobocia., p. 
S d ig i v odrzucił u za-adm ając to  tern. że 

n iedawno otrzymali pracow n icy  150 proc. 
podw yżk i, zaś pracownicy- prow izoryoaau nie 
mają żadnych praw  do żądania jak iegoko l 
w iek  ods7 kr>doiv;. aiia..

Z pobytu w stolicy.
ż  rozmai ie mi uczuciam i w stejiow ałcm  -we 

wspaniałe m m y  s to licy  rzeezypospoilnej p o l­
skiej, kickaiwaiść i obaw a, c-o kum zobaczę, 
ptiacpeiiiiała serce. ( zy  ta  W arszaw a jest za­
w sze  polska i ka to licka , ozy  też obca, ż y ­
dow ska  i soc-yalistycznaY C zy  robotnik i lud 
W arszaw y  sprzy ja ' bolszewi.zm.ow i. c z y  też 
tw ardo  sto i przy narodzie. R ierwszem  .wra­
żeniom , jak ie  odniowłem. to  stw ierdzen ie  ła ­
du i porządku, ja k ie  w  W arszaw ie  panują. 
T o  w id zi się praw ie na. każdym  kroku P o ­
cząw szy  od czyśćaiut.kich u lit f  a  skoń czyw szy  
na regu low anym  ruchu ko łow ym  przebija  
wszędzie ład i porządek.

Ż yc ie  W arszaw y  to ż y c ie  iu ipraw dę wici 
k ie g o  tójinśka. ( 'żu je  się, że W arszaw a  stw o­
rzona jest jakoby  ma sto licę po tężn ego  pań­
stwa. s ięga ją cego  od K arpat aż do Bałtyku. 
Ruch w ie lk i choć u ję ty  w pew ien  system , 
pełno p rzy jezdnych  ze w szystk ich  oliszarcżw 
Po lsk i, trochę wojska., g in ącego  wśród lud­
ności cyw iln e j, ż y c ie  jrełne ruchu.

Polsk i charakter m iasta niewątpliiwy. 
Trzystutysięcznia- masa żydow ska  kim je się 
m oże  po zanikach, na zew n ą trz  jest. mmiej w i­
doczna —  W arszawa, to nie Judeo-Pnlowku 
a le  ty lk o  Polonia.

N ie nrogłenb s ię : doćzekac terminu posie­
dzen ia  Sejmu. Pitzecież każdy  PoląJk tak się 
tym-^Sfjmem in teresu je! P rzecież ten óbeem

i

Sejm  ni uwala podw aliny pod gm ach Polsk i, 
on rozstrzyga nie na. miesiące ft lata, ale. im 
lat dziesiątk i. może na całą  przyszłość. Stąd 
też to w ie lk ie  za in teresow an ie się tym  na 
szym  Sejm em .

Cma.ch se jm ow y położony jes t wśród o g ro ­
du. robi w rażen ie ja k ie jś  szk-o-ły fcadoekiej. 
ż  .werandy w chodzi się do szczupłej k latk i 
schodi m ej. (im  ich dop iero  p ow o li przybiera 
szatę. jaką mu chcą nadać budow niczow ie. 
Pb ik acye  w szys tk ie  pom alowane św ieżo 

1 zw ycza jn ą  białą g linką  nie robią w ięk szego  
m ż e n ia .  Dość szczupłe, a niskmh sufitach 

i w yeT ida ją  raczej na pryw atne m ieszkanie w 
p o w o  budowaniem domu. nie na sale obrad. 
Dziesiątki m alarzy sto larzy, lak iern ików  
w ykończa  roboty.

Po oglądnięciu  lokali k lubow ych  w chodzę 
na. g łów ną  sak. obrad. Sala mała, posłow ie 
gn io tą  się olrok siebie. A  jes t ich sporo. Sala 
przerobiona z dawnej praw osław nej kap licy , 
bardzo daleką jest od tego  pojęcia , jak ii' ma­
nn o salach obrad parlam entów . Trybuna 
m arszałka Sejm u um ieszczoną jest w  cl a 
wmem presb iteiyum  kaplicy. Po  obu jej stro 
nach ław y  rządow e. Po nraw ej ręc.c m arszał­
ka tkw i groźna łaska, m arszałkowska. Po 
obu stnoniach trybuny m arszałkow skiej m a­
łe  sto lik i dla sckreta,rzy Sejmu Pon iżej try ­
buna dhr m ów ców  na kształt ko liste j budki 
M inera w teatrach Dalej czton  rzędy  fo ­
te li gęs to  obok śiebi-f" ustawionym IV. M iędzy 
rźędam i fo te li wąskie przejścia. Pd',i wszc

dłem  na ga le ry ę  na „sali b y ły  jeszcze prawiie 
pustki. Przesuwali się l.ylko w oźn i sejm ow i, 
p rzygo tow u jąc  t,o. i owo. N a  krzesłach p o ­
selskich stosy jak ichś odezw  i 'raiych dru 
ków . Pim uli schodzą się posłowie.- R iekam e 
tvp y . P rzew aża ją  chłopi, z k tórych  część 
nosi stro je  ludowe, w iększość ztaś m iejskie. 
Intc.ligenr.ya uikni:-.. ęe jm  przew ażn ie chłop 
sld. R obotn ików  aicnaelu a. reprezon.tantami 
ich jest przew ażn ie in te ligencya . iTidiać też 
sporo su tam ' duchownych, a w  p ierw szych  
fo te lach  po p raw icy  zasiada ks. a.rcyb. T eo- 
dorow icz.

O 4 !/̂  popol., m arszałek Sejmu pose.ł 
itąm p czyń sk i dziwoni. ooczem  trzyk ro tn ie  
uderza o j:>odłogę jaską m aiszatkowską. Po 
siiedzonie o tw arte  przy nad zw ycza j licznem  
udziale posłów . Sekretarz Sejmu odczytu je  
szere<r interjMilacyi. poczem  Sejm  przy.stęouje 
do oltyrad nad w nioskiem  nagłym  Zw iąaku 
N arod ow o-Lu d ow ego , d o tyczącym  ubezpi^
i-zenia, rc,lx>t.Ti ików  od nie.szozęśliwwo- h wy - 
padkow . ’ ‘Na trybunie m ówców staje robo­
tn ik  ó  d y k< członek klubu chr.ześcija.ńskiej- 
d en iokn icy j. W  .olowach n iew yszak an ych , 

I juzcdst.aioia dolę robotn ika w yzysk iw an ego  
| i k rzyw d zon ego  .ii onetgicjcuy.n głosem  do- 
im aga się przyjęcia, wniosku. S tw ierdza w 
j końcu,' -że n ie ty lk o  socyaliśei. ale P o rgan i- 
zaoya  .chrześcijanstką um ieją pracować- dla 
dobra irobotauica.

rż a  wnlaskiem  jirzem aw ia przentysłow iei 
' M ajewski, oraz p rzedstaw ic ie le  narodow ego
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udnoem e do w prow adzen ia  w PoJteee m o­
nopolu  ty ton i ow ego , p o tw ie rd z ił p. Se liger 
s łow a p. B y rk i

Odpornie stanow isko genera lnej d y rek cy i 
m onopolu ty ton iow ego  w ob ec  postulatu 

75 proc. w zg lędn ie  40 proc. płacy n ie da 
się uspraw ied liw ić. R ozu m iem y dobrze, że 
Po lska  m a obecn ie ok o ło  1 m ilion  beziobo- 
tnyob, którym, musi sp ieszyć z pom ocą, ale 
do tych  bezrobotnych , k tó rz y  zupełnie p ła cy  
nie biorą, n a le ży  sporo praco w t ó r ó w  p row i­
zorycznych . I  tym  przynajm n iej na leża łoby 
przyjąć z pomocą.

Bolszewi7i r  w  Białej.
Gdj się zbliżały wybory do Sojmu polskiego. 

E>r Gross, żyd-adwokat bialski, począł gorliw ie 
zakładać w okolicy Białej filie swego soeyałi- 
stycznego konsiium. Uży ł do togo najgorszy! h 
osobników, pijaków'*1' proceśników , zawadya-
ków.

Lud głodny tłumnie się zapisywał do konsu 
mów i płacił po 2 kor wstępu a po .10 koron 
udziału. Płacił tem skwapliwiej, że socyaliści 
obiecywali dostarczyć wszelakiej żywności do­
statek. Nadto kłamali, że nigdzie nie dostanie 
nic ten, kto do konsumu nie przystanie.

Mądrzy dobrze o tem wiedzieli, że to tylko 
Dr Gross chce sobie w ten sposób otworzyć 
drog-ę na wieś, aby- wśród ludzi szerzyć socya- 
lizm i poprzeć w ybory socyalistów.

A le  takich mądrych dotąd mało.
Głupcy uwierzyli, że jakiemuś tam żydow i w 

Białej bardzo leży- na s rou to. iż ludzie nic 
mają co jeść!

I cóż się pokazało?

Dr Gross.za zebrane pieniądze (czterysta, ty ­
sięcy) nie dostarcza ludziom ehleba, ato drukuje 
gazetę, jako organ ,,Związku gospodarczego11.

Niechby i tak było, gdyby w tem piśmie 
wskazał ludziom, gdzie można nabyć ziemnia­
ków, kaszy i inm j żywności, albo pouczał ludzi, 
jak  .sobie mają radzić na przednówku.

Zw iązku  robotn iczego  i socyaliści. —  W n io ­
sek uc.liwalomo Dalsze obrady to czą  się spo­
kojn ie, ua ogó ł rzeczow e. Odniosłem  w raże ­
nie, że Słejm ten jest zdo lny  do p racy, oraz 
że pokieru je losam i Po lsk i tak, jak  tego  w y- 
indifiti interes narodu.

. Rzoez naturalna że chodziło mi o pozna­
nie życia robotniczego w  Warszawie. 'Gdzie 
mogłem zasięgałem kiformacyi. Zewsząd1 0 - 
Jzynri, wałem zapewnienie, że socyaliści i 
bolazerwicy ty lko  częściowo opano.wali robo­
tnika, większość zaś robotników pozostała 
pnzy Białym Drle. W śród tej w iększości w r- 
oitaią role odgryw ają ohr/eścjańskie -argami- 

robotnicze. Byłem w  ich siedzibie. 
W lc h. zwłaszcza wieczorem, bardzo znaeamy. 

^łasnyju gnutebu mieści się i wielki sklep 
i kasa kredytowa, bibioteka. se- 

, ’ reimtniiezy. redakeya „Pracownia
ł "l-i_kiego“  i imie. W  obradach z kiero- 

' -i UrU c^v,/-cścijańsko-ii,aaxxloiwyc.h robo- 
m kow zauważyć mogłem silną wiarę 

w chmescojtuifłki ruch robotuiczy, a zarazem 
st^erd zm , ze działalność oirgiamizacyi chrze- 
icrjttńsko-robotniczy eh w  W arszawie przy 
nos; coraz lepsze owoce. Ogólne wrażenia 
z popytu w \ dusza wie streszczam w tem: 

arszawa nić jes cze-nwma. lecz pozostała 
.suerna sztandarow i narodowoum .

•J- P  u c h a 1 k a.

Odzież tam! Dr Gross, cale pismo swe zapeł­
nia swą żydowsko-bolszewicką śliną. Od pierw­
szego do ostatniego słowa pismo zapełnione 
oszczerstwami, przezwiskami, kłamstwami.

Jest to p ism o^odno bandyty i czerwonego, 
bolszewika.

Pluje na wszystko co nie jest soeyalistą-bol- 
sznwikiem.

Najuczciwszych ludzi najbardzej napada. Zu­
pełnie jak  bandyta. Dr Gross ma koło siebie 
w Białej dość żydowskich milionerów, co się 
potem robotników utuczyli; sam, „zastępca ro­
botn ików 1, nigdy nic u i»’ robił, ale się :utwo 
kackiem krętactwem trudni! i na tem się. upasl. 
ale w swoin piśmie o milionerach, pałkarzach 
i wyzyskiwaczami ani słowa nie r/.eknio, 011 

tylko widzi wyzyskiwaczy w  kapłanach kato­
lickich, choć ej razem w całym powiecie nie 
mają tyle, co 011 sam jeden.

Dr Gross zahukał całe starostwo w Białej 
i wszelką żyw ność, chce .zająć tylko di a soc ja ­
listów, a innych wygłodzić tak samo. jak robią 
jego  kamraci od czerwonego sztandaru w Rosyi.

Dr Gross, zapraszamy Pana na wieś, ale oso­
biście — chcemy ci tu roztrząsnąć sumienie! 
Choć wątpimy, czy takie osobniki mają jakie 
sumienie!

V skoroś poorał pieniądze na żywność, to 
daj nam żywność a nic głupie a złośliwe pismo.
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Znaczenie sluclialnicy.
W każdym kościele koło filarów lub przy 

murze stoi słuchalnica czyli konft tyonał. Stoi 
poważnie i-e-ieho, zwraca ku nawom zakraiowa- 
nie,;>swych okienek, jakby wzywała i prosiła 
od siebie, tych, *t>o jjjgj w  kościele, i tych, co są 
daleko jiozft kościołem. W zyw a ich zwłaszcza 
w obecnym czasie wieKopOstnym. w którym 
jak  wiadomo każdy prawy katolik powinien 
się wyspowiadać.

( zy komu z was przyszło kiedv na mysi, 
czem jest słuchalnica w życiu waszem, jak w iel­
ka jest je j wTartość, jak  cennym jest ona da­
rem? Nad tem się zastanowimy dzisiaj, a to 
w  tym  celu, abyście wszyscy dali się łatw iej 
nakłonić do odprawienia spowiedzi wielkano­
cnej.

Czem jest dla nas słuchalnica? czem jest 
powiedź ze względu na jednostkę, na rodzinę 

i na cało społeczeństwo?

Spojrzyjm y na kogo, co leży  w  grzechach 
ciężkich. Namiętności szarpią jego  sersem, upa­
dek idzie za upadkiem, grzeeti za grzechem. 
W  duszy niepokój i smutek, robak sumienia 
gryzie  i toczy wewnętrzne życie^ .nieszczęśli­
wego nałogowca. Bóg przez głos sumienia do­
maga ssie. swoich praw i w zyw a do powrotu 
z drogi marnotrawnej na drogę pokuty i po­
koju. Grzesznik opiera się długo, waha się i lę­
ka, czuje nieopisany strach, gdy tylko pomyśli
0 spowiedzi, widino konfesyonału przeraża, go, 
chciałby wyrzucić ze siebie ten jakiś głęboki 
wewnętrzny głos, k tóry ciągle przypomina, że 
jednak trzeba się wrośacie pozbyć grzechu
1 trzeba wTÓcić do Boga, a teinsamem trzeba się 
zbliżyć do shn-halniey i odbyć spowiedź. Opie­
ra się uie.szczęśliwirti, jak może, lecz w  końcu 
ulega sile łaski Bożej, robi porachun -k  zc sobą 
i powierza swe upadki spowiednikowi. Spowia­
da się szczerze, nie nie kryjąc, nic nie tając, 
bez żadnych usprawiedliwiali się — i otrzy­
muje po uponndeniu rozgrzeszenie. Odchodzi 
od spow lsłzi — - odchodzi, ale jak? czy potrafi 
kto opisać uczucie radości i szczęścia, z ja-

„ROBOTNIK PuGbKl -. ó.

krem ten grzesznik odstępuje od słuehaluicy 
Ciężar spadł mu ze serca, kara wieczna prz< 
baezona, winh. darowana, łaska Boża już i ty l­
ko pokój jego udziałem. Ach, jakii. to w.elicie, 
nieocenione skarby, ach, jakie to wielkie dary. 
daje ta spowij uź, ten konfesyonał. Już nieprzy- 
jaźh z Bogiem porzucona, już miłość ku Bogu, 
już Czysto serce na miejscu dawnych gpzechów 
i dawnej obrazy Boskiej.

Ma spow iedź znaczenie i (tła tych, co nie 
grzeszą ciężko, co tylko w lekkie  gTzechy wpa­
dają i do sakramentu pokuty często przystę- 
pują, Spowiedź odrywa takich ludzi tał przy-' 
wiązania się do; grzechów, uświęca coraz «-ie- 
cej i wyrab ia  cnotę. Ci, co często uczęszczają 
do sakramentów św., są oho w .ązan i ćw iczyć sic- 
w cnocie i postępować w nici ciągle naprzód. 
Jeżeli bowiem zaniedbują się i do':spow iedzi, 
oraz do komunii św., przystępują ot tak % przy 
zwyezajenin. to dojść mogą do togo, że z tętni 
największemi -świętościami tak się otrzaskają 
że om na nich żadnego wpływu mieć nie będą 
a nawet sprowadzą ich upadek moralny i kari 
Bożą.

Jakie znaczenie ma słuehaliiica dla rodziny': 
Jeżeli mąż i żona spowiadają się, spowiedź 
strzeże czystości życia rodzinnego. Spowiedź 
wpływ a na obu małżonków, aby sobie Dv li w ier­
ni, aby się miłował i aby nie patrzeli kogo' iii 
nego. Spowiedź przypomina im śiub, który so­
bie \v oniiczu Boga złożyli przed ołtarzem, ślub 
wierności i miłości. Spowiedź czuwa nad tein. 
aby rodzice dobrze wychowywali swe dzmei. 
od dzieci zaś domaga się, aby rodziców swycdi 
szanowaiy, kordiały i były im posłuszni. Zna­
czenie w ięc konfesycmahi dla rodziny jest. 
ogromnie wie lk ie .

lemsamem ma słuchalnica wielkie znaczenie 
dla społeczeństwa* Bp przecież rodzina jest ko­
mórką społeczną, społeczeństwo,składa się z ro-; 
dżin, jakie rodziny takigaspołeczcństwo. Je­
żeli rodzina jest religijną, ^zyśtą i moralnie 
zdrową, to i całe społeczeństwo takiein bedzie, 
Czuwa, zaś nad tem konfesyonal. Czuwa on da­
lej nad stosunkiem panów do sług,, chlebodaw­
ców do pracowników, nakazuje im spraw iedli 
wość i wyrozumiałość, wyrabia w nich poczu­
cie, obowiązkowości, konfesyonał wpływa na 
tych, co stoją wysoko zajmują wpływowm- 
^stanowiska, aby urząd swój wypełniali św ńne 
i sumiennie, dbając o ogół, o cały naród.

Tak ie  jest znaczenie konfes-youaiu. A le  to. 
co tutaj powiedzieliśmy, jest nikłą kropelką 
w  porównaniu z tom, czem na prawdę spowiedź 
była i jest. A  czemuż pomimo tego tan źle jest 
na święcie? O, nie spowiedź, alę. winni -źli lu7 
dzie,, źli chrześcijanie, co su; nie spowiadają 
wcale, albo co się źle spowiadają. Spowiadaj­
cie się dobrze, a słuchalnica stanie się potęgą 
w  życiu waszem -—  spowiadajcie się tak, aby 
spowiedź wpływ  miała na wasze życ ie ,’ a przy­
znacie, że prawdę jx>v> i odziałem i ten prosty 
konfesyonał otoczycie największą czcią i sza 
cunkiem. (s).

Z naszych zgromadzeń.
Kunfedencya robotników przy telefonach 

i telegrafach.

W  sobotę dnia 15 bm. odbyła, się «- K rako­
wie w  lokalu „Zjednoczenia”  konfereneya robo­
tników zajętych zakładaniem telegTafów i te 
lefonów. Liczba tych robotników wynosi około 
30. Dotychczas pozostawień: byli samym sdbie,. 
to też nic dziwnego, żo położenie ich jest męż • 
kio. Zarobki wynoszące oa 10— 13 kor. dzien­
nie wobec wytężającej i odpowiedzialnej pracy., 
są rzeczywiście m anę. a nie wystarczają na
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u-raymame roazm. Robotnicy ci nie korzystają 
z udogodnień, ja Kie mają inni pracownicy po­
cztow i (koiisimt, dodatki drożvźniane itd.),, nio 
ma,ją też dostatecznej opieki i pomocy lekar­
skiej.

Chcąc .polepszyć swoje położenie przystąpili 
do ..Polskiego Zjednoczenia zawód. chrzęść, ro­
botników". które zapemre przyjdzie im z pomo­
cą w ich ciężkiej doli.

Na zebraniu w  dniu 15 bm. wygłosił referat, 
odpowiedni sekretarz „Zjednoczenia" . kol. Pu - 
c b a ł k a .  przewodniczył zeomniu ks. Kas4- 
przyk. Po przeprowadzonej dv.skusyi uchwa- 
łono odnieść się do odpowiednich czynniKów 
w sprawie polepszenia bytu tej kategoryi robo­
tników.

Walne Zebranie Grupy I. w Krakowie.

odbyło się w niedzielę 16 lun. pod przewodni­
ctwem kol. P u  c h a ł  ki ,  który przedstawił o- 
gólną. działalność Grupy w r. 1918. Sprawo­
zdanie kasow e przedłoży 1 kol. Górecki. P o  prze­
prowadzeniu dyskusyi uchwalono ustępujące­
mu W ydziałow i absolutorium. Do ncAwego W y ­
działu weszli ko l: Ant. I! a r t n i e k i. prezes. Jó­
zef M i s i ń s k i, wiceprezes. Ant. K u r k o  w- 
s k  i sekretarz, łrane. P o w ł o k a ,  zastępem 
.Tan G ó pe c kwi skarbnik, Marcin Woszc.zyna. 
aaat^pca, Anna Bartnicka. Julian Tunewic.z, 
Tomasz Turek jako członkowie Wydziału.

Kom isyę rewizyjną stanowią kol.: A. Góre­
cki, K. Holoksa. i Jan Puchatka.

P o  dokończeniu wyborów omaw ia.no sprawy 
dotyczące Zjazdu. Delegatem na Zjazd w y ­
brano ko] Karkowskiego.

Zgromadzenie organizacyi stróżów.

W  piątek dnia 14 marca odbyło’ się w  lokalu 
własnym zgr om ad zimie ,Pol. Związku zawodo 
wego stróżów '1 o godzinie 6 wiee/żói' Zgroma- 
dzenie zagaił ks Ludwik Kasprzyk, poezem 
kol. M. Dutkiewicz referował sprawę nowej 11- 
Rtawy dla stróżów. W  dyskusyi przemaw iali 
prof H. Mianowski, prezes L. Gołąb. kol. Fo­
ryś, kol. Karpiński i inni Po wybraniu na Zjazd 
delegata uchwalono odbywać eo piątek zebra­
nia, agitacyjne. W  końcu p. Gołąb zaprosił o- 
btcnycb do wzięcia udziału w  nabożeństwie 
w  dzień św. Józefa"w  kościele św. Krzyża.

Zgromadzenie w Andrychowie.

(Rezolueya w  sprawie Gdańska. Sprawa
majstrów Czechów i Niemeówr w tkalni. —  

Żądanie’ zmiany lekarza Kasy chorych).

Liczno zebranie chrzęść, robotników i robo­
tnic należących do Pol. Zjedn. Zawodowego w 
Andrychowie, uchwaliło w dniu 9 marca. b. r. 
jednomyślną rezolueyę. w której przyłącza się 
dó kategorycznego żądania eałtyj Polski, aby 
miasto Gdańsk -wraz z wybrzeżem „niegdyś na­
sze, było znowu nasze' . jak się wyraża na­
tchniony wieszcz narodu.

Z kolei omawiano sprawę Czechow i Niem­
ców  zajptyeh w tut. tkalni. Nałoży  sprostować 
.notatkę .-Tli- Dz. Polsk iego '1 Nr. .il z i  marca 
b. r.. bo obcy majstrzy’ byli zajęci w tut. fa­
bryce nie ty lko  w- czasie wojny', ale' rów nuż 
długi era* przed, wojną, a powtóre jeszcze nie 
wszyscy zostaLi wydaleni z fabryki łjstlc m yl­
nie podaje 111. Dz. Pol.” ), ale wyjechało dopiero 
16, a reszta, tj. 9 ma odejśćtczęściowo z koń 
•cem marca wraz z dyrektorem Arlt.-m. a czę­
ściowo za 3 miesiące*/ u

W reszcie wyrażono na zebraniu wotum nie­
ufności Ht. Landauowiy- lekarzowi Kasy cho­
rym,b. za brak z jego strony wszelkiej troskli­
wości w leczeniu chorych robotników i robo­
tnic i powzięto uchwałę domagać lę od Żarzą 
do  pow Kasy chorach przydzielenia miejscowi*

go lekarza katolika dla leczenia chrzęść, robo­
tników fabrycznych w Andi-ychowie.

Robotnik.

Zgromadzenie Stowarzyszenia „K ia k u f’

Sf owarzyszenie katolickich rękodzielników i 
robotników „K iakus”  w  dzulnicy Kaźmierz u- 
rządziło w niedzielę 9 marca zebranie, które za­
gnił przewodniczący/ kol. Toruński. W  zebraniu 
wziął udział ks. prowineyał Styla. Referat na 
te mat „Program  ehrzęścijańskrt-narodowego 
stronnictwa robotniczego" wypowiedział prof. 
Henryk Mianowski, Ks. L. Kasprzyit, przema­
w iał w sprawie przyłączenia Gdańska do Po l­
ski i zgłosił rezolueyę, którą z zapałem przy­
jęto. Następnie po Omówieniu spraw stowarzy­
szenia obecni wszyscy wpisali się do stronni­
ctwu robotniczego.

 _________  „ ROBOTNIK t-u l^ K i".

Oświadczenie-
W  środę 5 raarca iiiGhiwalila jaworzn icka. 

Rada robotn icza  P. P. B. ma ta jnem  posie­
dzen iu  pobić mnie j z Jaworznia w yku rzyć . 
C hcie li te g o  dokonać' soeyra,liści .we czw ar­
tek , 6 marca, un liaszerri zgrom adzen iu  ro- 
botm ozęm  w  .,P rzy ja źn i” . W y ro k  taki w y ­
dano za to. ae w „R obo tn iku  Po lsk im ”  .na­
pisałem. iż  w  jaw orzn ick ie j kasie brack ie j 
wymogi n iedobór do 100 tys. koron, oraz źc  
w  naszym  organ ie zw ią zkow ym  kryty ku je­
m y dzia ła lność tu te jsze j rady robotn iczej. 
Pytan i się com  za,winił? A.nii ja. ani: .nam i 
chrzęść. Z w ią zk i n iow inne, że w kasie bra­
ck ie j iniedobór. —  N ie  iw ie rd z ilśn w , że  tu­
te jsza  rada robotn icza  b y ła  sobie jak iś  grosz 
z kasy brack ie j o rzyw łaszozy ła . Jeśli tw ie r­
dzen ie rady  robotn icze j, że  kasa bracka  
utrzymuje i pokrywa koszta epidemicznego 
szp ita la  w Jaw orzn iu  jest p raw itów ią  toć  
spraw a powstaiu a n iedoboru  'wyja-śnioma.

Oo się tyczy ’ k ry tyk i dteałałności p rzyw ód ­
ców party i soeyiaL ju żto  w  pracy sam ej .na 
kopaln iach, ju zto  w  postępowaniu  .ich w  ży­
ciu publileznem —  to stw ierdzam , że n ic  do­
puściłem się anii fałszu  ani złoś liw ośc i, lecz 
p rzedstaw iłem  n agą  praw dę. Jeśli zaś ta 
prawda socya lis tów  w  ocizy kole. toć już 
w  tern nic moja wina. ..ł^ óżn e  strachy na- 
] ,;u:hy I ja, p rzetrw ałem  4-letnią kam pa­
nię wojenną, pełniąc służbę zaw sze na fron ­
cie i n ic z lęknę się gróźb , ani dcmo.nstrac,yi 
u lic zn w h . Fr. Ruda.

Korespondencye.
Andrychów

(U  s u n i ę c i e  m a j s t r ó w  O z  ec. h o  w . —  
R e g u 1 a c y  a p ł a C a k o r d d w  y  c h). W y ­
brany wydział odnowionej przed miesiącem 
grupy Pol. Zjedn. zawód ehrześe. robotników 
iv Andrychowie, rozwinął energiczną działal­
ność w celu nlżónia doli robotnicom i robotni 
kom w tul tkalni. A b y  riiczałatwiooe niektóre 
postulaty nasze były rychło wypełnione, uda­
ły się w dniu 5 marca dole.gaoya robotnicza 
7 ks. Zdebskim i p. Ziobrowskim na ozele do 
samego inż. Gzećzowiezki, wlaśeii icla fabrrki 
i zażądała kategorycznie:

1-o nafyehinikstoweg-o oddalenia wszystkich 
majstrów Czechów i Niemców.

2-o usunięcia dyrektora Arlta:

3-o uregulowania pracy akordowej i o zn a c z e ­

nia minimalnej płacy na 5 K  50 b za dzień.

Właściciel przyrzi kl chętnie załatwić postu­
laty i dać odpowiedź ny. piśmie, do dwóch dni.
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Rzeczyw iście o d d a l o n o  z f a b r y k i  
w s z y s t k i c h  m a j s t r ó w  C z e c h ó w  w 
liczbie 16, k tórzy 7 marca jnż z Andrychowa 
wyjechali, a na ich miejsce przyjęto siły pol­
skim Majstrzy Niemcy i dyrektor Arlt. mają 
odejść .do czterech miesięcy T o  nas jednak nie 
zadowala, bo d z g r e k t o r  m u s i  o d e j ś ć  
n a j d a J e j  d o  k o ń c a  m a r c a  b. r „  gdyż 
pracz swoje postępowanie zraził ku sobie w szy­
stkich robotników i robotnice tut. tkalni. Spra­
wy akordowe fabryka załatw iła przychylnie.

Cześć i pozdrowienie innym „zawodówkom ”  
ehrześe.-narod o w-y m.

B.rtUtia! łączyć się i zdobywać lepsze prawa 
pod szlandarem chrześcijańskim! Robotnik.

Bielskc-Biała.
W  dniu o marca 19iy t. odbył się w wiel 

kiej sali Domu katolickiego w  Białej, wiec 
chrzęść, robotników i robotnic- -r - Sala prze 
pełniona po„ jirzegi. .

W iec zagaił prezes Grupy Polskiego Zjedno­
czenia zawód chrzęść, robotn, kol. Maciej Gą­
sior, który i przewodniczył. Przewodniczący u- 
dzielił głosu sekretarzowi okręgowemu koJ 
Biechowiakdwi, który w krótkim referacie 
przedstawił stosunki, jakie panują po fabrykach 
naszego zagłębia, wskazał przyczyny bezrobo 
cia, smutny stan pracy i aprow izacji,. omówii 
ceny artykułów żywnościowych i  towarów i 
wskazał konieczność wysłania delegacyi robo­
tniczej do rządu w  Warszawie.

Mówca piętnowali również postępowanie so- 
cyalistów. którzy teromm zmuszają naszych lu ­
dzi do wstępowania do ich organizacji.

W  dyskusji zabierali głos pp.: Lasek z Bia­
li j, Kubicowa z Lipnika, Hałat z Lipnika, Ks. 
Mączyński. Zątek z Ilybarzow ie i inm

W  sprawie stosunków aprowizacyjnyeh po 
wiatu bialskiego zabrał głos p. Komisarz staro 
siwa W ilczek, referent dźiału aprowizacyi. Gd 
dział ten uzyskał z transportu ziemniaków prze­
słanego na. Galieyę z Poznańskiego, jeden p o ­
ciąg na powiat bialski. Tym czasowo Związek jaj 
konomiezny Kółek roln. w- Krakow ie w ypoży­
czył 20 wagonów ziemniaków' na zaspokojenie 
ludności naszego powiatu. Mąki poznańskiej u 
zyskał powiat 9 wagonów oraz trzy wagony a- 
merykań.skiej pszenicznej, która starczy na dw j  
tygodniu, licząc, po 3/Ą klg. na głowę.

P. W ilczek  przedstawił także widoki aprowi- 
zaeyjne na najbliższa przyszłość i prosił o obda­
rzenie go  zaufaniem.

W  dals-żym ciągu dyskusyi zabrał głos p Mio­
doński Józef z W ilkow ie, który/ (mniszył sprawy 
inwalidów* wojennych i wdów i sierot po pole 
głyeii. Postawił wniosek, by zamierzona dele­
g a c ja  i w tychże bardzo piekących sprawach 
inti iwonidwała u Rządu, żądając natychmia 
St.ow oj wydatnej pomocy dla tych najbiedniej­
szy eh między biednymi.

Ks. M ą c z y ń s k i  przedstawił zaryu momo 
ryału. który delogacya ma- wręczyć odpowie 
dnim wiadzom. Projekt memoryału jednotnyśl 
nie uchwalono.

Przemówi! jeszcze kol. Janusz z Hałcnowa 
w..sprawie konfiskaty zysków wojennych. kol. 
Adamczyk ze Stracouki w  sprawie objęcia przez 
rząd lasów arcyksiążęcych, w rm c ię  kol. Kuś 
w sprawie organ izacji zawodowej.

Jako delegatów  do W arszawy wybrano W  
ks. Mąezyńskiego oraz kolegów- Błochowiaka i 
Kusiaz . J_,:■ , . .. . .. ; ;. ' .,-.*

..Odśpiewaniem pieśni: „B ia ły  sztandar’1 za­
kończyło się imponujące zgromadzenie.

A Z.

Jasienica.

W e środę dńia 5 b m? odbyło s ię 'W a lne ze­
brani" członków grupy P. Zj*dn. zaw. rhrweśc-
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rob. w jas iP iacy , w ooccnoso delegata sekre­
ta ry atu okręgowego kol A. Zontka

Zagaił i przewodniczył zgromadzeniu prze­
wodniczący grupy koi. Grudzień, który zrtat 
sprawozdanie z czynności grupy od roku 1914, 
3 przedstawiając i obecne stosunki, apc lował 
do robotników, by przystępowali do organi- 
zacy i.

Sprawozdanie kresowe złożył skarbnik Gan- 
ezarezyk .Jozef.

Następnie T,yg'łosii delegat Zontek referat o 
znaczeniu organ izacji zawodowych i zakończy! 
3pel<>m do jaknajliezniejszego przystępowania 
do organizacyi.

W ybór zarządu nastąpił w droclze skłania- 
ot i. Wybrani zostali, przewodniczącym- Gru­
dzień Franciszek, zastępcą Hansel Paweł, se ­

kretarzem Dolim Franciszek, zastępcą fsliż A lo j­
zy, skarbnikiem Grudzień Paw cl, zastępcą In 
derka. Zuzanna. Do komisyi kontrolującej wc- 
-z.li: wauczarczyk Józef, liijbm Jan i Biac-h 
Kwą. Delegatem na Zjazd do Krakowa w y­
brany został Bohm Franciszek.

Chnawiając w dyskusyi stosunki we fabrype 
■ aprowizacyjne, postanowiono celem ułożenia 
żądań konieczni..- potrzebnych reform zwołać 
zgromadzenie publiczne wspolnie z sooyalno- 
rń-mokratyezną grupą, n,c którem ma, się po 
wspólnem poi o/umieniu wt brać komitet fi- 
bryczjit

Golem lapftjłcj ak c ji wybrano fabrycznych 
mężów zaufania, a 1 0 : Kozinr Zofię,, Inderko 
Kw «, Dwornik Antoni, iśtach Ewę. Hansla l ’a- 
wła.. Sochę Jerzego, Bohma Jana. Slizia A loj- 
zego i liszcz-alke Jerzego, na oze-m c/.ebranie
zamknięta. A —Z,

Niedzieliska.
Z uzyskanej poprawy 30", jesteśmy bardzo 

zadowoleni. albowiem już można jako tako 
nnjgłównicjszi- wydatki’ opędzić. Nasi chrz.eśc. 
bracia delegaci też się dzielnie biorą do rzeczy, 
radzą wspólnie 7. dyrekcj ą’ huty nad pomnożę-. 
nięm aprow izacji i jakoś to idzie z pomocą 
Hożą i przy dobrej woli. W szyscy zaś uznają, 
że te poprawę losu w j robiła, nam chrze­
ścijańska org-aniza-eya zawodowa v skoro tylko 
praca- w- hucie się wzmoże- więcej robotników 
przyjet-ch  zostanie. to i nasz Związek wzro­
śnie.. Związkowiec.

iTzem yśi.
dtuż.-rzej pm tfw ie, bo prawdę pięć-ioMniej 

prznruie A ^ k i  staraniom dawnych członków 
ż.wdaliśmy na 9  marca b. r Zgromadze­
nie rrupy p. ’/ą  eiirz.esć. robotn. w Przemyślu 
w Domi katolickim. Grodzka 9. N a  zebranie 
przybyła poka.żna liczba, osób Zagaił Zgroma­
dzen i' ayly przewodnicząc,. Grupy kol. Ko- 
niośny, który w swem przemów ltniu przedsta­
w i  cel i potrzebę organizacyi zawodowej i k a ­
tolickiej. Referat, o aprowizacyi TÓwnież i o 01 

srauwąeyi wygtosił kol. Tulej. Sprawozdani** ka- 
*owe za ubiegły czar zdał ka-syer kol. Dendor. 

tóry zawsze. taJ i teraz- chętne- dopomógł do 
dnowienia gntpy. Kol. Kontośn j- odczytał 
‘ branym regulamin wkładek św-:acl, zeń, pro-

by kto ma chęć i chce pracować pr/.ystą- 
\  ,Cjdonka. Zapisało1 sio, przeszło 50-ciu

e. onkow ; ra.łontor,. Następnie przewodu. Zsrro- 
em ii-n u  kol. Wysock:’ zarządził wybór tnpą- 
cz , owy Zarządu grapy. W ybrano przez akla- 

^ ‘wodn. kol. W ysockiego, zastępcą 
, , 1 ^^kret kol. Koniośnego, zastępcą

sekr ko K y.a. skarbnikiem kol. IkmJora. 
ermnkow Zarządu kol. Biedna, Żelazną i Em- 
»»  weki ego.

Uchwalono następnie wysłać do to. pasła 
0  1 iłkr wm óshó* i tak o p ^ j  dzielenie ży 
nos ' e a Przemyśla., a-tr szczególności o lepszr 

rn .<>« anie żodżm taihof.rpezyc.b prz.y’ rozdziale

j r o k < n  n i k

żywności, o uchwalenie przez sejm robót pubłi 
cznych, gdyż brak pracy daje się ba,rdzo odczu­
wać, o uchwalenie,ustawy dla gmin w sprawne 
polepszenia bytu dozorców domu i lepsze mie­
szkania dla nich, o uchwalenie ustawy, ażeby 
robotnikom wypłacano w  sobotę przed polu 
dniem i by wszystkie sklepy bvł> cały dzień 
do godziny X-mej wieczór boz względu na, w y ­
znani e ot warte, w- niedzielę zaś zaniknięte. z. 
wyjątkiem tych, gdzie wydawane l>ędą obtody 
i t. p.
- Uchwalono starać się o pożyczkę na założenie 
własnego konsumu, ażeby^członkowie w pierw­
szej linii mogb być obdzielani.

Zabierali głos kol. Koś, Sietnbki, Sobkowie/, 
i inni. Na tern przewodniczący kol W ysocki 
dziękując zebranym zamknął to  pierwsze po o- 
kresie wojennym zebranie. Pracy jest dużo, ale 
pracowników nie mamy, brak ludzi, a zwłasz­
cza z inteligcncyi. klÓTzy by się poświęcili dla 
tf'o-Q robotnika ' i w duchu katolickim, narodo­
wym i zawodowym go poprowadzili. W  prze­
szłości zamieszczać będziemy sprawozdania 
7. naszej pracy. Cześć! Robotnik polski.

Trzebinia.
Jak się do w ładujom j. oddał W ydział apro- 

v iz «v  vjny Kom isyi Rządzącej w -Krakowie roz 
I dział żywności dla powdatu chizanowskicgo p. 
Wróbli wskiemu, sekretarzowi wielkiej Bady 
robotniczej I ’ .' F. S. •— Przeciwko temu p r o- 
e 8 t u j v m v j a. k n a j e n e r g  i e 7,11 i o j. al­

bowiem twierdzić można, że Wróblewski bę­
dzie stronniczo podępowal. Jestto te.nsa.ui W ró­
blewski, który przed paru dniami nawoływał 
górników jaworznickich otwarcie do rew olucji 
i do walki z rządem p. Paderewskiego. .Testto 
tcusa.m Wróblewski, który 'zieje jadem ni»*na 
wiśei przeciw wszystkiemu co katolickie i prze­
ciw naszym chrzęść, związkom robotniczym. 
Jeśli sic takiemu człow iekowi poleca rozdział 
żywności w powiecie, to chyba Kcunisya Rzą­
dząca, osądza się sama dostatecznie.

Sprawy polskie.
Sejm  polsk i bardzo piln ie pracuje. W re  

zw łaszwza praca w rozjnaitych  kondayach. 
N a  pełnych  posiedzeniach Sejm u uchwalono 
w  ub ieg łym  tygodn iu : 1) .ustawę do tycząca  
zakazu przyw ozu  koron  austr., m arek n ie ­
m ieckich i rubli rosy jsk ich ; 2) w n iosek  o 
odbudow ie m ostów ' na Sauie pod Drzem y 
ślem ; 3 ) w n iosek  o obow iązkow em  ubezp ie­
czeniu robotn ików  od  n ieszczęś liw ego  w y ­
padku na vw padeh  bezroboc ia  i starości;
3 ) wniosek  w sprawie obrony L w o w a ; 4) 
w n iosek  w  spraw ie m ilieył. ludow ej —  i 
kilka, m niejszej w agi.

Zamach bolszewicki projektow any w e 
fo rm ie  strejku  genera ln ego  w eułe.j Po lsce 
w dniu 13 b. m. nie pow iód ł się-. R obotn icy  
narodow i bez, zastrzezen odm ów ili udziału 
w  strejku, 0 0  sk łon iło  soeya lis fów  że w  o 

st.atniej oh w iii usunęli się od  -strajku g en era l­
nego , k tó rego  sami kom uniści i -zydzi nie 
■mogli przeprowadzać. Pierwsza, zatem. po- 
wa.żma próba piy.em-ot.u Irolsz.ewiek iego  nie 
pawh>ała się.

Rokowania w Poznaniu prow adzone p iz y  
pośreduiioiw ie m isyi k oa licy jn e j, eo do 7,a 
w ieszen ia  brani m iędzy  Polakam i a N iem  
eanti, nu /.ostały doty^che-zas ukońi-zone. —  
N iem cy łtow iem , 0 0  pew ien czas ziyw-ają 
rokowania,, widoe/mie eheąe zysk a '’ na cza- 
siev - y ,

Gdańsk Polsce. Kum isya dla spraw  pol- 
skieli ziożona. z p rzodstaw ie ie li koaJKyi 
obradująca w  Daryrti. przy^na-la Gdańsk
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Polsce. W iadom ość to  radosnem  eenem  ro ­
zeszła  się lo tem  b łyskaw icy  po carej Polsce 
i  obudziła  uzasadniane .nadzieje, ze  i inne 
h istoryczne obszary  polsk ie zostaaią, naar 
przyzuane.

R ozw iązan ie  kui iis y ł R ządzące j. P o  dłi 
gich niiesiącai h doczekaliśm y się nareszcie  
tego. że zi.ik .i uboczny rząd gaLcy jsk i. —  
Itoda m in istrów  polskich uchw aliła  rozw ią  
zać kom isyę rządzącą, a na zastępcę rząd i- 
w  f la l ic y i  p ow o ła ła  b y łego  n in istra, d la  G a  
lic y i p. K azim ierza  G a ł e c k i e g o ,  k tóry , 
jak o  genera lny d e lega t dla idnn ińs iracy i 
G ahcyi ur/yduje już w  K ra k o w ie  (pała.c 
Larys/.a). P. .G ałeckiem u dodano iia d ę  p rzy ­
boczną złożoną  z 12 cz łon k ów  w yd e le go w a ­
nych prze/. pos7.C7,ególnf s tron ric tw a  p o li­
tyczne.

G enera lny delegat ma charakter da.woeg-1 

namiestnika.

Przegląd polityczny.
Kon fe.fcncya wokojowa w Paryżu  iyrzna 

t r z y ła . już , w iększość spraw, k tóre b y łj 
pr/.edm.otem narad miedzy, d e lega tam i ko. 
licy i. R ozpoczyna ją  s ię  te raz obrady dele-. 
gatów  w ózystk ieb  państw  v,ęy słanych na. 
ko;nferene\ ę. P okó j przedw stępny, tak  zw a  
ne prelimin;i.rva poko jow e, m ają  być w  tych  
dankio-h porloisa-ne przez d e lega tów  państw 
pobitych , a m oże juz zos ta ły  podpisane.

Vv rżen ie rew o lu cy jn e  w  N łem czecn  tn v „  
da le j, m im o zaprzeczeń  zo stoony rządu  ber 
lińskikgó. R ew o liicyon isc i nit.-miecc'- pokior. 
lian.! ra>z. rozpoczyna ją  rew o lu cvę  ponownie, 
lub t.eż pobici w  jed.nem m iejscu, w y -'ow ia - 
daja w-ojnę rządow i w  innem  miejscu. Q 11- 
spokojemiu N iem iec jes7,c/.e p iw  z d ługi czas 
nie może* być nnywy. Natom iast prąd an ty ­
polski w Nieme/.eeh jest jednaki, co jest z r o ­

zum iałem  wobec. tego. że N iem oy muszą o d ­
dać skrad.zione ziem  i e polskie.

B o lszec izm  w  Czechach nie eto. się już 
d łużej uktyć. P oczą tk ow o  Czesi ok łam yw ali 
c a ły  weiat, ja liob y  u nich był porządek, 
a, bo lszew :7,rn kr.zewil się w Polsce. Teiaa. 
juz n ik t % obcych  w to  me w ierzy , ani ^eż 
Cz6śi nie ukryw ają  tego . że botszewazir 
ogarnął nie ty lk o  rol.Kńników raeskicli. a le 
rów n ież i e/,ęść ż idn ierzy . a. pr/.edews7,ysto 
kmm tych , k tórzy  stanow ili czesko-słew a- 
cfeSe w o jsko  na Sybory i, albo też p rzez pa­
rę la t byli jeńcam i w R osy i. Ci izapatrzciu 
w  raj T ro ck iego  i Len ina chcą Utki sam za.- 
prowadzii' w Czechach 1 sąsiadów sn oich, 
a w ięc w' piętru azym rzędzie i P o lsk ę  ustzoz.ę- 
ś liw ić bolsze«*izTnem.

O k lęskach  holszewńków rosyjsk ich  dono­
szą d.ziemńld Arm ie czerw one m ia ły  p o ­
nieść k lęskę od wojsk Ueuikuia, oratz, od 
w ojsk  estońskich, które za jęh  port W in ­
daw ę. l'ir/,ee’ wko bolszew ikom  rozpoezzęłr 
op eraeyę wojenne i Japonia i to  na własaia 
rękę.

Na polskich frontach.
W alk i o L w ów , roezone ■/. niezm ierną za ­

ciętością , 7„'<kom-7,vłv się rKunyślnie dla o rę ­
ża pnlskiogo. R y ły  w praw dzie  bardzo gro 
źne chw ile, ale d z ięk i pom oct wmjskowej, 
jak ą  jłrzys la lo  P o zn ań sk if. udało się Lw ów  
obronić.

Na innych frontach polskich oręż polski 
mu. powtKlzenie. Na L itw ie  i B iałej Rusi to  > 
ezą wojaku polskie pom yślne w a lk ' 7, bel-



szfejlikam i, a  w ażnym  sukcesem  b y ło  za ­
ję c ie  P i ń s k a ,  a tem  samem uzyskan ie 
bardzo dogodnych  m ie jsc  ohrom iych. Boi 
aaew iey zostali ;xi rzuceni ma prawdy brzeg  
śzozary . N a  W o łyn iu  odn ios ły  nasze w o j­
ska. szereg  sukcesów  i  zy sk a ły  na terenie. 
W  ich w  ręce pad ła  spora ilość jeń ców  i  ma 
terya łti w o jennego .

KRONiKA.
t  Ks. StanL ław  Komendera zmaeł w doi. 

1 marca, ja k o  o fia ra  s za le ją cego  w  para iii 
Jaw orzno tc fusu  p iam ictego, k tó rego  naba­
w ił się przy  zaopatryw an iu  chorych, Ś. ks. 
KomeiKtera, ur. w  r. 1892 w  Audrychoiwie, 
Pio ukończen iu  g im rm yu m  w  W adow icach  
w stąpił do sem innryum duchowimogo w  K ra ­
kow ie, gd z ie  o trzym a i św ięcen ia  kapłańsk ie 
W 1916 r. Ś. p. Zm arły  pop iera ł z ca łej du­
szy  chrześcijańsk i ruch społeczny w  każdym  
kierunku, tak  m aterya im e, ja k  i  p racą  oto- 
bis* ii -.v p rk u iiz ió ya eh  robotn iczych , c z y  to  
w  A n d rych ow ie  jeszcze  ja k o  alumn, niaaitę- 
pnie na posadzie w ilcaryuszoocskiej w  S pyt­
kow icach  koto Zatora i w  Jaworzruu. \Vj Ba- 
e ltow icad i zaw ią za ł stow arzyszen ie  dz iew ­
czą t i  zeb ra ł pokaźny fundusz na budowy 
domu stow arzyszen ia , a w Jaw orzn iu  z c a ­
łym  zapałem  p row adził s tow arzyszen ie  mło 
d z ie ży  m ęskiej. Z ża lem  żegn am y d z ie l­
nego  m ucow P ika . k tó rego  śnaerć tak  lu g le  
w yrw a ła  z  naszych szeregów'.

Cześć Jego pamięci!
Boiesną stratę panióst prezes ,.1'otsk. Z je ­

dnoczen ia  zaw ód, chrzęść, robotn ików "' p. 
K aro l H oleksa  z powodu s tra ty  m ałżonki 
Ś. p. M ary i te R opków , k tóra  jx» długich 
a ciężk ich  cicrp ieiiiach zasnęła w  Panu 
•wl driiiir 10. m arca b. r.. licząc  27 la t życia .

p. Ma-rya Holeksown, była w ierną żesną
i. matką, a, no wszech ue współczucie toiwarzj 
szy  pozostałem u m ężow i i tro i°r i n ieletn im  
'z ięc iom . P og rzeb  ś. p. I Teleksowej odbył 

się w c ś io d ę  12 m arca p rzy  łtc-znym udziale 
duchowieństwa- i publiczności.

P. H oleksie  wyrażan i}* z pow'odu bolesnej 
straty serdeczne WY-półczucie.

Deputacya robotników bieisKO-bialskich 
w Warszawie. W  dniach 10. 11 i 12 m arca 
baw iła  w  W arszaw ie  depu tacya  chrześcijan  
sko-irarodow ycli o rgan iza cy j robotn iczych  
z Bielsku B iałej, złożona z ks. W ład ys ław a  
M ą c z  y  ń s k  i e g  o oraz pp. P i e c h o . -  
w i a k  a  i K u s i  a, Do depu tacyi p rzy łą czy ł 
się p. R a d o ń ,  jako  reprezentant m ieszczan 

stw a  po lsk iego  z Bielska- i B iałej. D eputa­
cya  p row adzona p rzez posła T abaczyń sk iego  
przedstaw iła  rozm aitym  m inistrom  postu laty 
robotników* b ielsko bialskich. A  w ię c ’ kwe- 
styę surow ca dla tkack ich  fab ryk , sprawę 
a p ro w iza c ji,  jK im ocy dla bezrobotnych  i t. d. 
P rzy ją ł rów n ież depu taoyę p. p rezyden t mi 
n istrów  P  fil d e  r e  w  s k  i zapew n ia jąc  ją. że 
Śląsk będzie  n a leża ł do Poikld. Ż yw im y  p rze­
konanie. że starania depu tacy i odn iosą p o ­
żądane ow oce.

Zaonafrzenie inwalidów polskich. Rozkazem 
ministerstw a spraw wojskowych w Warszawie 
z 7 lutego b. i., zostań ujednostajnione tym­
czasowo aż do ostatecznego uregulowania przez 
Sejm pobory inwalidów w- onłcni państwie. yol- 
skiem. Na podstawie tego rozporządzenia roz­
różnia się pięć ka-tegoryi inwalidów według sto­
pnia niezdolności do zawodu, względnie do pra­
cy wogóle: Od 15 proc. do 25 proc. włącznie 
V. kategorya 25 marek; od 26 profc. do 46 p r  . 
włącznie |Vt kategorya 35 marek miesięcznie:

„ R O B u T N iiy  r u n S K L 1. .

od 41 proc. do 60 proc. wl. III kategorya 50 
marek; od 61 proc. do 80 proc. w! II. katego­
rya 6-5 m ank; od 81. proc. do 100 proc, wj. 
I kategorya 80 m ank micMęćznie.

Inwalidzi I i II kategoryi otrzymują dla s w o ­
ich rodzin: na żonę (ślubną lub nieślubną) 20 
marek a na- każdo dziecko (ślubne lub nieślub­
ne) 10 marek, najwięcTej jednak 50 marek, o 
ile udowodnią, że ją  utrzymywali pr£$d- wstą­
pieniem do wojska i o De ta rodzina- znajduje 
się w złych warunkach życiowych. Zasiłki bę­
dzie się wypłacało miesięcznie z dołu. Inwa­
lida traci prawo do zasiłków przez śmierć, przez 
czas trwania kary ciężkiego więzienia, przoz 
utratę ohywateLdw;* polskipgo, p izer wyjazd 
za granicę państwa polskiego, przez uchylanie 
się od leczenia, szkolenia, protezowania i t. d., 
lub rozmyślne przedłużanie tych zabiegów

W  najlk ż ' zyiu czasie zostanie w Krakowie 
zorganizowana generalna ekspozytura sekcyi 
opieki TY. sffW . z zakresem działania nu całą 
Oalicyę i Śląsk po poszczególnych okręgach 
wojskowych ekspozytury okręgowe, poezein 
wydane zadaną szczegółowe przepisy, frelCm 
wykonania powyższych zarządzeń. Przepisy te 
zostaną w najbliższym czasie opublikowane 
i wszyscy inwalidzi wezwani zostaną, do pr/.y- 
mdeżnych ekspozytur, celem rejestracyi i przed­
stawienia komisy i lekarsko-wojskowej.

Ostatnie wiadomości.
Ustalenie granicy m iędzy Polską 

a Niemcami.

Kom isy u. k tóre j po lecono sprawę ustale­
nia granicy nretniecko-poLskd-ej. ustaliła te 
gran ice w  sposób następu jący:

Lim!a w ychodzi od B ałtyku  na pó lnocn j 
zachód ud Udiińska. okrążając mały obszar 
Pom orza  zaludniony przez Polaków ', b iegn ie 
na, wschód .od Laueuburga, pozostaw ia jąc 
N iem com  oz-ęść l*ru< zachodnich, w których  
przeważa. żywttoł lueiuiec-ki. okrąża Uhojnd- 
ee i P iłę  ( 8 'cheidem iihlć). po-z-ostawia Niem-' 
coin k ilka dystryk tów  1’oznańskieg'o. daje 
Po lsce M iędzychód  (B im baum ). dalej Leszno 
i Kratioszyn. w kracza  na Śląsk, zabierając 
N iem com  oko licę  Kempna, i Opola do linii, 
oznacz.!.jącej gra nipę czeską. dociera owa 
lin ia  na wschód od N ow ego  Miasta (Nett 
staelt).

L in ia  oznacza jący wschodnią gran icę Po l­
ski od N iem iec b iegn ie od półw yspu  K ry­
sk iego  ( Frke-cłn \ eh riu ig ) p rzedzie la  zalew 
Krysk i, b iegn ie na zachód od E lb ląga  i Ofetro- 
wóa 11 tsfcęrode). pozó'sta,v- iając je  w Piusach 
wschodnich, wchodzi 'ńa dawne K ró lestw o  
na połudn iow y-w schód  od Laueuburga. P n i 
Ś\ wschodnie oddzie lone od N iem iec przez 
terytoryun i przyznano ■ ióksóe nrbfca hyc 
zm niejszone &. oko lice  O lsztyna (AUenste-iar). 
c zy li o Mn/iowsze .Pruskie, o ra z  o okolice 
Kła-pejdy (M entel). U rządzone będą p leb iscy­
ty celem  uhalenm , czy żyw io ł polski, osfei- 

: dly w pierwnzej okohey . a żvw io i litmwski1 
usiadły w  ok o licy  drugiej są. dość liczne, 
aby  uspraw ied liw ić j o itowne przyłączen-ie 
do P ob k i, w zględn ie do L itw y .

Los L itw y  nie jest jeszcze usialouy.

ZAWIADOMIENIA.
V1H. Zjazd dellfijaitów Poisk . Zjednoczeni! 

zawodowego chrześcijańskich robotników odb.ą*'
dzie się- w Krakowie, w n i e d z i e l ę  30 m a r- 
c a w s a 1 i k- a i o I. D o tu u r o b o t  n. ' ,jrzy 
ul. iv i. Tomasża 1. 37.

Nr 11

P o r z ą d e k  o b  r a ct: 
i I. o  godz. 9 rano Msza św w kościele jto 
1 Krzyża.
- II. O godz. 10 nuiu otwcueieCZjazdu prżej 
jy i 'Zf'sa kol. Holcksę.

ILU Przemówienia powitalne, gości i deiesa 
 ̂ tów bratnic.li organizacji.

IV. W ybór komi.syi statutowej i regnliłiain-o- 
wej.

Walnę Zgromadzenie organizacyi.
1. Odczytaniu protokółu.
2. .Spraw ozdanie*ogólne i referent sekrefeos

encralny kol. Pueńałkag
3.'Sprawozdanie Komi-.yi rewizyjnej.
4. Ihskusya i ucliwalcnie absolutoryuu,.
5. Zmiana statutu.

'6. W ybory wł.ułz organizacyi.
7. Zmiana regulaminu, wkładek i .świad­

czeń.
(S. Załatwienie zgłoszonycli wniosków.

v i. Zamknięcie Zjazdu.
Delegaci uczestniczący w ż,jozdzie powumi 

być zaójńitrzcni w pisemną legitymacyrę wy-, 
stawioną im przez (trupę, która ich deleguje. 
Delegaci •/ p o z a  Krakowa mają prawo do zwro- 
ai wydai.ków, .• powodowanych przi jazdom '< bi­
let kolejowy III klasy, oraz’ ktrawne, ewentual­
nie strata, zarobku).

Ze wr.ględu na obszerny program prac Zja­
zdu uprasza się delegatów o punktualnie przy­
bycie.

Zarząd ..Zjednoczenia":
Jan Puchatka Karol Roloks.a

sekretarz. prezes.

S K Ł A D K I.
Na Dom sierót imienia Tadeusza Ku

ściuszki: Zamiast kw iatów  na tinmnę ś. p. .\ia- 
ryi z Ropków Iłoloksowej: Jan Pue-hałka 20 K. 
Ks. Ludwik Kasprzyk 20 K.

Na fundusz prasowy „Robotnika Polskiego*': 
P. li. 4 K Ks. J. Madej, proboszcz i  Biedki 
50 K. Ks. K . Prażnowskr y> K. Ks. W, SidziL - 
ski z Regulie 20 K.

W każdym katolickim domu poiskinn 
powinna znalbść się Książka p t

„WIELKI TYDZIEŃ W KOSClEU"
nap>sana przez Ks. Teodora Czaputę,

Książka ta z a w ie ra  \vsz\stHe m otllitw Y , 
pieśni, cerem on ie kościelne w  czasie 
W ie lk ie g o  T ygou n ia  vr kościele s p r a w o ­
w ane. Z a m a w ia ć  pod  ad resem  : CZYTELNi/ 

KSIĘŻY, kraKbw pl. Ma<yacki 2.

Książkę W 37sy ła  stę ty lko zn poprzedm ern  
nadesłan iem  nałeżylości. Len a  w yn os: 
3 Kor. z p rzysy łką  po leconą 3 K. 65 h..

C zło n ko w i organizacyi zawodowei
nabyć m ogą  bardzo gustowne

odznaki srebrne
po cenie 4 keton za sztukę 
i  przesyta? poleceń? po S kor.

O dznak i w y s y ła  za poprzedniem naOe-sta 
niem daluzyłodcL

S e k r e t a r y a t  c e n t y ^ i r i y

P ołS k leg . Zjednoczenia zawot. ch-ześo. r»L
F ra k ó w , P la c  M arm icki 2.

WYDAWCA: KS LUDWIK KASPRZYK. 
KiiDAKiuR ODłOWTKDZiALNY: JAT PUCIiALAt < 
CNekmk*iu.i Drakwu-i „(Hoss* Karcdo" w Bj*k<wii


